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W IADO M O ŚCI KRAJOWE.
Kbakćw d. 14 l i p c a . —  Dopełniając da- 

tiego prz\ rzeczenia w onegdayszey gazecie , 
pośpieszamy z krótkim rvseni stanu literatu
ry w stolicy nastev rzeczy pospolttey, a to w 
celu odparcia owego brukowego prawdziwie 
zdania,  z jakiem wystąpił niedawno w poi 
skim kuryerze bezimienny korrespondent , 
tyyierdząc stanowczym g ło s e m :  “  ~e tu

ogóln ości mni > t obią  , n j e s z c z e  ntntey w 1 '  
Ślą.,, —  Skądby wiy czerpał to mniemanie  
trudna do rozyyiązania zagadka. Z  g ł o w y "  
b o w ie m  rozsądney nic podobnego « j j ś c  me-  
m o g ło  , —  ograniczona do takich rzeczy się 
Itiemięsza;—  bydź nioźe , iź autor z Krakowa 
do Warszawy dyliźanspm wracając- vy drodze 
do piercyszej- staryi do W i l c z k o w i e ,  z posty- 
l ionem o l teraiurze ro/p-awiiał.  —  Jakkol
wiek b ą d ź , —  publiczność oświecona,  riieu- 
zna pewnie w tev , u  kująrey opinii nic in
n e g o , jak o w nr godnv niedowarzonęj  wyo 
braźni.  —  1'rawda , źe w nascer st ■ icy nie- 
^ J t h o d z j  tak p o w a ż n e —  prawodawcze  t za-

vvi"rzy td n io n e  dzienniki ,  jak jest c bo c  jeszcze 
dosyć  nowy Kun/er P o l s k i ; . . . .  romansów i 
w i - r szy  naśladujących nieszczęśliwie poe2j ’ a 
M ckiewicza,  rr.amy tu bardzo m a ł o ;  —  sta-  
ram y  yig atoli c z y n ić  to co m ożem y.

I t k co do pism peryodycznvcb ,  w mia
rę ludności  i zamożności  do Warszawy , Ii~ 
czemy ich rvięrey m o ż e ,  niżeli stósowną i- 
h ŚĆ.—  Wychodzą  bowiem  dotąd:  1) M sc e l -  
ioneci C racov 'rm ia  , —  2)  Rozmaitości nnu-  
ko 've ,  —  3)  Roczn  k T ow a rzy s tw a  P r z y ja 
ciół n a u k ; —  4)  D ziennik  o g ród nicz i / , —  5)  
D-.iennik R z ą d o w y  ( bo  wszakże i ten poli- 
<z\ć tu należy) ;—  6 )  Goniec krakow ski ,—  (7  
GaZrta K takow iku  c odz ienna ,  —  8 )  Pamię
tnik N auk i sztuk  pięknych  w tych dniach 
już wyjść  ma jący ;  a którego t . k zawcześnie 
z prospek*u,  potępi! Dzlennik Powszechny ;—  
czego przecież trudno pochwal  e ,  bo wjeleż 
to p ię k n v c h  prospektów l iche ran oty poprze

dzało ? .......—
G d i b t  korrespondent Kuryera Polskiego,  

nie 2 posty lioncrii kratsovvsa..m, . l e  z osoba-



nv  nldaigcem się naukom i rozmawia? by ł  w 
przejeżdzie swym przez Kraków do Warsza
wy,  by łby się pewnie  dowiedz iał :  iż oprócz
O pisu  K rakow a  przez Grabowskiego i Cilbbo- 
na R ysu  H tstoryi P raw a R zym skie  ^o , —  Je
rzy Samuel  Ba nl tk ie ,  wypracował  w języku 
łacińskim w aż n e ,  dla dziejów prawodawstwa 
naszego dzieło :  H istoria Jnris Saxonici in Po
lo n ia ,  które w N ie m c / e c h  niezadługo dru
k iem ogłoszone zostanie;  —  że Roman Mar- 
k ie ^ i c  wykończył  znakomite dzieło vy przed
m io c i e  F izy k i)  —  Fel i *  S ło tw ms ki : o Pra

w ach  obow ią zu ją cych  w r p lte y  krakow skiey , 
i t. d . ; —  Ludwik  Zeisehner  prze łoży ł  dzie
ł o :  O  D nuchaw ct z Berzeliusła , —  Rzesiń- 
ski prócz powyźey  przytoczonego Gibbona , 
w y t łó m a c z y ł :  H istoryą F ilozofii przez Te n -  
yiemana , którey przekład ogłoszony został po 
f rancuzku r. b. w Paryżu przez P. Cousin , —  
Źe xięgarnia Fridleina zaymuje się wydaniem 
tnay waśoieyszych Widokó v h is to ry czn y ch  Kra
kow a i j e g o  okolic z opisami w języku pol
skim i f rancuzkim;  —  źe nakoniec Kłodziń
ski opisuj^ Ż y w o ty  S ław nych  Polaków  do 
znanych Preka w iz e r u n k ó w . —  Wszystkie tu 
wyszczególnione pisma , części? już wyszły,  
ezęścip wyjść  maj?  w k ró t ce  z druku ; —  ró
wnia jak wiele i n n y c h ,  które zawcześnie 
by łob y  dziś ogłaszać.

Bioręc p r ze to , jak w y i ey  powiedziel i 
śmy ,  stosunek ludności i zamożności  Kriko-  
wa do Wa rszawy ,  i edtręciwszy mnóstwo 
u lotnych p isemek,  które w ostatmey zaprzą
taj? drukarnie;  trudno z zdrowym rozs?ó.  
kaem ubliżać Krakowowi  i rozgłaszać po 
dziennikach ramoty,  raczey na pol i towania i 
wzgardę ,  niż na odpowiedź zas ługu jące .—

* * * * ........
W a r s z a w a  d. 30  czerw ca . -—  Stósownie 

do dacyzyi Nayjalnieyszego Cesarza Jmci i Kró, 
Ja, przeznaczony zostaje w piechocie ;  d o w ó d 

ca pułku 4go l iniowego,  pułkownik Lu dwi k
Bogusławski,  na Fl i i ge l - Adjutanta Nayjasniey-
szego Pana , zatrzymując dowództwo tegoż 
pułku.

Nayjaśnieyszy Cesarz J m ć  i Król nayła-  
skawiey ozdob i ć  raczył  orderami jak następnie:

S. Ą lex a n d ra  N ew skiego  dowódcę pie
choty,  jenerała piechoty,  jenerał -adjutanta hr. 
Stanisława Potockiego.

S. A n n y  klassy I s z e y  z  korona, cesarską: 
dowódcę  dywizyi  jazdy gwardyi ,  i pułku strzel
ców konnych gwardyi , jenerała dywizyi ,  je
nera ł -adjutanta Zygmunta  Kurnatowskiego:  
dowódcę dywizyi  Iszey piechoty,  jenerała dy- 
wjzyi  hr. Jana Krukowieckiego,  i dowódcę 
dywizyi  2giey piechoty,  jenerała dywizyi  E -  
dwarda Żół towsk iego .

S, A n n y  Iszey  klassy. Do wó dc ę  Iszey 
brygady dywizyi  strzelców konnych ,  jenerała 
brygady Konstantego Przebendowskiego.

Postępuję na wyższe stopnie w gwardy i 
dowódca Iszey brygady dywizyi  gwardyi i gre-  
n idy ierów korpusu rezerwowego,  oraz pułku 
grenadyerów gwardyi,  jenerał brygady Fran
ciszek Ż y m i r s k i , na jenerała dywizyi ,  z zo
stawieniem g °  przy teniźe dowództwie.

W korpusie I n ż y m e r ó w ;  Dowódca teg oż  
k o r p u s u ,  jenerał  brygady Jan Mal letski ,  na 
jen era ła  dy wizy i ,  z zostawieniem go przy 
tęmźe dowództwie.

Przydzielony zostaje do świty Nayjaśpiey-  
ezego Cesarza Jmci i Króla: Dowódca bryga*
dy 3ciey dywizyi  Iszey piechoty i pułku strzel
ców pieszych Jego Cesarsko- Królewskiey M o 
ści Nro 1 , jenerał  brygady hr. Piaty Szem-  
bęk,  z zostawieniem go przytemże dowództwie.

Doroczna uroczystość urodzin Nayyaśmey- 
szego Cesarza i Króla obebodzon?  była na dniu 
wczorayszym w stolicy królestwa polskiego,  a 
z jak paywi fksz?  uroczystości?.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P etersbu rg  d. 13 C zerw ca . —  Xięźę  O-  

skar,  następca tronu szwedzkiego,  spodziewa
n y  j - st  w tuteyszey stolicy przy końcu bieżą
cego  miesięca.  Przybędzie morzem.

W ie d e ń  d. 8 L ipca■—  Kanclerz d o m o 
wy,  dwóru i stanu J. C.  K. Mci x ięźę Met-
ternich powróci ł  tu nocy dzisieyszey z Johan- 
msberga.

P aryż d. 1 Lipca. ( * )  —  N N .  Królestwo 
Ttfeapolitańscy opuścili wczoray po południu 
tutejszg stolicę,  i udali się napowrót do swo
ich państw. —  Xźę  Salerno wyjechał  już tak
że z Pd ryża.

Niejaki P. Warin zrobi ł  w Paryżu taba- 
kiery,  które nazywa wyborczemi .  Na wierz
chu widać  słońce,  a oko ło  niego nazw ska 221 
deputowanych,  którzy za adressem głosowali ;  
na spodzie zaś x i ężyc w ostatmey kwadrze ,  
otoczony chmurami  i nazwiskami 181 depu
towanych ,  którzy przeciw adresowi głosowali .  
Tabakiery te obwinięte były w papier,  na 
k tórym wydrukowany był  adres izby deputo
wanych  i odezwa królewska. Policya kazała 
j e  2abrać.

M a d r y t  d. 17 C z e r w c a .—  Minister łask 
i sprawiedliwości oznaymi ł  wyrok królewski ,  
ynocg którego tak zwane wielkie kolegia (sę- 
ń y )  iv uniwersytetach Salamanki ,  W iladolidy 
j  Akala de Henares przy wrócone bydź maję.  —  
Dyrek tor owi e  banku hiszpańskiego San Fer
nanda podali wczoray prośbę o uwo lnienie  ze 
służby! i otrzymali  lakowe.  Mieli  oni u w a 
żać  pewne ministra skarbowego rozrzedzenia,  
£a mezgadzające się z ich powołan iem i wzbra
niali się od ich uskutecznienia.

L izbon a  d. 12 C zerw ca . —  Poseł  h isz
pański p.  de Costa Allegre powróc i ł  tu z Cin- 
*ra, ponieważ poróżnienia między Don  Migue -  
l e m  i k r ó le m  Ferd nandem zagodzone bydź 

staraniem poriugalskiey infantki w

fV  niektórych numerach ea ie ty  WCiOl aysiey  
p r iy  i epesiy tclCg raj winry t  u p  Q (i
•ij) czerwca , opustctano p r ie i omyłkę nuw.i 
datę :  Pary;* u  / .  „  ^  ̂  >
ttuje, P, Ji, ‘  r

Londyn d. 30  C z e r w c a .—  Odezwa Kró
la Wi l hem a IV była w tych dniach naypier- 
wey na dziedzińcu pałacu St. James , potem 
po różnych mie js cach stolicy odczytana.  Dzień  
m k  K uryei z d. 28 opisuje tę okoliczności w 
następujpcym sposobie: lt Dziś o godzinie 9
z rana przybył  J. K. M. w gruóey żałobie do 
pałacu St. James,  gazie przyjęty został od 
swych braci xipżpt Kumberlandyi  i Sussexu; 
w krótce przybył  także xipżę Gloucestru i 
wielu innych wysokiego stopnia osób.  O go 
dzinie 10 z rana nastppiło pozdrowienie z dział  
T ow ru  i Parku, tudzież odezwały się dz w o 
ny kościołów St. James i ś. Marcina.  J. K. 
M. pokazał się potem w oknie sali przedstawień 
i g łosnemi okrzykami radości był  przez lud 
pozdrow i on y .—  Po prawey ręce króla stali xip- 
źęta Kumber landy i ,  Gloucestru i xipżę W e l 
l ington,  po l ewey xipźę Sussexu syn xcia Kum
berlandyi Jerzy. Znaydowal i  się także obecni  
hrabia Bathurst, Lord Melvi l le ,  xipżę Norfolk,  
xipźę Leeds , Lord El lenborough,  P Bobert 
Peel  i inni wysokiego stopnia urzędnicy.  —  
Na dziedzińcu znaydował  się zbroyny herold 
z wszystkiemi do jego urzędu należącem o- 
sebaini ,  trpbami i kotłami ,  wszyscy ta i ir 
starożytnych ubiorach.  Zaraz po pokazaniu 
się J. R. M.  w oknie odczytał  herold odezwę 
oznaymujpcp o wstppieniu ua tron W i l he lm a  
IV.  Mocny  głos herolda głuszyły ciggle o-  
krzyki l icznie zgromadzonego ludu.  N iech  
Ż yie W ilhttm  I V ! J. K. M.  ukłoni ł  się kil- 
kokrotnie.  Te ż  okrzyki ponowi ły  się, gdy m u 
zyka gwardyi królewskiey zagrała hymn B oże  
Z achow ay króla  ! Po przeczytaniu odezwy , 
nastppiły znowu wystrzały z dział w Parku 
i Towrze .  Harold i j rg o  orszak przeiezdzali  
potem konno przez g ł - w u ie j sz e  ulice miasta 
oznaymujpc  wedle zwyczaju wstppienie na tron 
króla Wi lhe lma.

W niedzielę d. 27 b. m.  bawił  król  w 
Buschy - park i większp częśc dnia strawił na 
bardzo pilney pracy. Po nabożeństwie p r z e 
szedł się w towarzystwie krolowey , xięźni-  
czki Augusty i x ięź y Gloucestru po Parku.

Pogrzeb zmarłego króla wedle Kuryera 
następić dopiero ma d. 13 lub 14 łipca. D ni e  
na uroczyste wystawienie ciała,  nie s§ jeszcze 
oznaczone.

Dnia 29 z rana zebrali się wszyscy ga
binetowi ministrowie u Pana Pe e l ,  dła na.  
radzenia się nad królewskiótn poselstwem , 
które jeszcze tego wieczora,  jak tylko je kró l  
zatwierdzi ,  przesłane b j d ź  lua par lamentom.
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Ot o jest ważne oświadczenie,  które król 
Wilhr-lm IV na zgromacf zoney dnia 26 «  pa
łacu St. J'znes tdvuey radzie z powodu swe
go na tron wstąpienia,  u cz y n i ł '  “ Przekona
ny j e s tem ,  iź W Panowie dzielicie zemną żal 
nad smi er cą  monarchv , pod którego naczel
n i ctwem,  naprzi d jako rejenta, potem króla, 
w  ciągu t '1'di tn ' h wi jen , kray dawną swo
ją sławę z chował ,  nakonu-c po nastąpionem 
pok iju używał  spokoyności  i szczęścia , 
pr/ .vj iz.ii , uszanowania i z iu f im a  obcych  
mocarstw.  Pom im o  straty, nad która z wami 
i term wszrst iemi ,któr /v  pod t k łagodnym 
i dobrot l iwym monarchą ź\l i ,  wspólnie ubo
l e w a m :  opłakuję w nirn j szcze kochan go 
i Czułego hrata , z kt>r>m od lat dzie i innych  
c navszc.zerszev i m ep r . er w a ney z i ł e m  przv-  
jazni i wiele względom jego wmienern.  Po
święciwszy życie moje u s ł u .o m  occzyzny ,  i 
jak sobie pochlebiam,  postępując zawsze jako 
wierny poddany i sługa króla , powołany te
raz jestem z dopuszczenia wszechmocnego  
*Ioga do rządzenia tćm wacikiem państwem. 
Jz na ję  wszakże trudności ,  z jakjemi wal
czyć  mj przvjdz e,  ażebym godnie odpowia
dał powołaniu mojemu ; atoli mam za sobą tę 
k o r z y ś ć , źe by łem świadkiem postępowania 
szanownego mo jego oyra i zgasłego teraz u- 
kochanego  brata. Pokładam przeto zupełną 
u fność  w radzie i pomocy  parlamentu,  źe 
się gorl iwie przełożą d > moi ch  us łowań , do 
tltrzymat ia za pomocą Boską re formowanego  
kośc i o ła ,  praw i wolności  wszystkich klass 
mo j ego  ludu i poświęcenia się jego dobru i 
SzCzę6l wości.  ., —  Na prośbę cz łonków tay- 
nes radv, dozwol ić  J. K. VI. raczy ł ,  aby po
wyższe j - g o  oświadczenie było pu b l i cz n e  o- 
znaymione.

Król przy objęciu panowania mianował  
gięcia Norfolk ( jak wiadomo katolikaj c z ł on 
k iem tayney rady.

Dzisieyszy dziennik Kurver wvraźa: “ Wi -  
dz :my,  źe wielu naszs ch powierników znay- 
dują wielką przyjemność  w ro siewaniu wi - 
Ści o zmianie ministerstwa. Podobne rozgło 
sy niemogą d ,svć wcześnie upaśdź; m y  ty m 
czasem z a p e w n e  możemy z wiary godnego 
Źródła,  źe J. K M. przy pierwszey zaraz spo
sobności oświadczył  nieograniczone zaufanie

w xięciu Wel ington  i przyrzekł  nayserde- 
czn ey dziel ić  prace i trudy z ministrami 
swojemi ku dobru W .  Frytanii .  ,,

B r u j.E lla  d. 29 C zerw ca . —  Istniejący 
od r. 1S17 zakaz wywozu  broni i potrzeb wo
jennych do hiszpańsko - amerykańskich osad, 
miał  zostać w tych dniach eofniony.

Prywatny list zJ aw y  pod d. 11 Lutega  
donosi ,  iź jenerał  Kock odebrał  list od her 
szta rokoszu Diepo Nogaro,  w którym ofiarn
ie się poddać,  jeśli osoba jego będzie oszczę
dzoną.

W r o c ł a w  d. 7 L ipca . —  Niepewne  do 
niesienia z połnney przeznaczają pomiędzy wie 
lu kandydatami na wakujący teraz tron gre
cki ,  także ter aźmecszego następcę tronu szwedz
k i e g o  i norwegskiego , który zrzec się  ma za 
t o  na rzecz syna byłego króla szwedzkiego 
(półleownika Gustawsohn)  tronu szwedzkiego 
i norwegskiego.  Podróż,  która, wsponiniony 
następca tronu przedsiębierze vy tey chwili  do 
Rossy i, ma mi eć  związek z tym plaoem,  za 
którego uskutecznieniem interessują się dwa 
wielkie gabinety.  {W  adomość t a ,  w y m a g a  
tu iza k źe  m ocn ego  p o tic ie rd zen ia .)

D nia  12 ' 13 Lipca  1830 r.
Cena Zbóż  różnego gatunku na Targu  

w Krakowie sprzeriayy, nvch.
1 2. 3. 4.

Korzec Z ł . ST Zł . ? r - Z>. g*- Z ł .  gr-

—  Pszenicy 20 10 ~ 18 — 17 — 16 15
—  Żyta 14 15 13 15 11 — 1? —
—  Jęczmienia 9 15 9 — 8 13 8 —
—  Grochu 16 15 16 — 15 14 —
—  Owsa 7 15 7 — 6 15 ---  ----
—  Jagieł 22 — 20 — 19 — 18 —
—  Rzepaku

L O T E R Y 1 A  K R A I O W A .

W  407 ciągnieniu dnia 14 Lipca 1830 
roku w przytomności  Osób od Kządu do tepO 
wyzna cz on ych ,  wyc iągrię te  z koła zostały 
nutuera następujące :

—  44. 16. 2-5. 89. 79. —
Przyszłe 408 ciągnienie dnia 21 Lipca 

1830 r. przypada.

D O N I E S I E N I  A.
W  dniu 20 Lipca 1830 r. o godzinie 10 ranney,  w K r a k o w i e  w  gmachu  Sukiennice , odbę

dzie się publiczna l icvtacya,  jako t o .  pierścienia brylantowego ,  zegarków,  pereł z ieii i  oira- 
m i ,  ł>żek stołowych i do kawy srebrnych,  w drodze exekucyi  sarinwey zajętych;  c b ę C  l icy
towania mających , podpisany na czas i oneysce  oznaczone zaprasza.

W  Kr* zo w ie  dnia 10 Lipca 1830 r.  L  k o p y em sk i t k o m .  sąd.


